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PRZEGLĄD POWSZECHNY wychodz! dwa 
„PRZY na tydzien: t. j. we środę ! sobotę. 
fena we Lwowie całoroczna. 8 zł., półroczna 

fz}, kwartalna 2 zt. 
tena na prawincyi całoroczna 10 zł., półro- 
czna B zł., kwartalna 2 zł. 50 kr. 
W walucie austryackiej. 
Numar pojedyńczy kosztuje 10 kr w. a. 


Prsanumerować można w urzędach poczto- 
wych każ lego czasu, we Lwowie zaś 
tylko w kaiezarri K. JABŁOŃSKIEGO. 
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Przedpłata na „Przegląd Powszechny” 


„wynosi na 3ci kwartał 
od f. lipca do ostatniego września 


w. miejscu ,.. ,. , 2 zł. 
ne_prowincyi,. . .. 2 „ 50 cent. 
do końca roku 
w miejscu. . „ «+, s 4 zł. w. a. 
na prowincyi. . . . . . Öv vis 


Nowi abonenci otrzymają mapę północ- 
nych Włoch. = ab. 

Prosimy 0 wcześne zapisywanie się, by za- 
stósować nakład do liczby prenumeratorów. 


Przegląd polityczny. 


Na d. 24, b. m. została stoczoną walna 
bitwa na prawym brzegu Mincionu, której szcze- 
góły dotąd jeszcze nieznane. Rezultat jej za- 
myka telegram rządowy krótko w tych słowach: 

„C. k. armia przeszła Mincio, aby rozpo- 
cząć kroki. zaczepne; po 12.godzinnym boju 
była zmuszoną cofnąć się*. 

Napoleon zaś telegrafuje do swojej żony : 
„ Wielkie zwycięstwo! Cała armia: austryacka 
była w boju*. 

Doniosłości i wpływu tej bitwy na dalsze 
wypadki polityczne, nie podnoszą jeszcze dzien- 
niki, które nas dzisiaj doszły. 

Mobilizacya pruska, jak piszą niektóre 
berlińskie dzienniki, wywołała prawie rozpa- 
czliwą opozycyę w niektórych mikroskopicznych 
gabinetach Rzeszy. Obawiają się więcej hege- 
monii, pruskiej, wspartej bagnetami, jak. prote- 
zę francuzkiego nad Związkiem Reńskim, 
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m Lord Palmerston jeszcze nie odsłonił swe 
go programu rządowego  Spodziewać się nale- 
ży, że dopiero po posiedzeniu parlamentu an- 
gielskiego, które odroczono do d. 30. b. m., 
odsłoni się polityka obecnego gabinetu w obec 
toczącej się wojny. Niektóre dzienniki zape- 
wniają, że lord. Palmerston nie jest wielkim 
miłośnikiem traktatów z r. 1815, i że bitwa na 
prawym brzegu Mincionu s(oczona zachwieje 
w nim zupełnie wiarę w ich utrzymanie, 

Jak piszą «do dzienników wiedeńskich z 
Paryża, robią w Fontainebleau wielkie przygoto - 
wania do uroczystego przyjęcia ces. Aleksandra Il. 
Podróż jego domniemywaną , jak i podróż w. 
księcia Konstantego: do Stambułu podnoszą pra- 
wie wszystkie dzienniki, i snują różne a różne 
domysły względem przyszłego układu Europy. 

Założenie stacyi wojskowej franeuzkiej w 
Antiwari (tuż na granicy Czarnogóry, niepokoi 


Nowy poezyi małoruskii , 
utworyw Lew Eug. Węgliński. 1858. 


(Dokończenie). 


r» Niejeden zapyta: Zkąd i poco ła dedy- 
kacya ? Oba tomiki Wipka (wieńca) jak mó- 
wiliśmy, były zbiorem „utworów kilku pisarzy 
ruskich; znakomitsi pomiędzy tymi, których zna- 


my, byli to ludzie niepodlegli, jak n.p. Szasz- | 


kiewicz, Ustyanowicz, Wagilewicz (Mogilniekie- 
go utworów tam niema, przynajmniej się nie 
podpisał), zkądże więc to ubieganie się o de- 
dykacyę do księcia Bourbon? Utwory wyżej 
wymienionych pisarzy ruskich, szczególnie pieśń 
Ustyanowicza „Hej, hej myłyj Boże!* są tak 
jękne same sobą, że żadnych poleceń nie po- 
(rzebują. Była to już pierwsza droga fałszywa, 
którą mie pisarze, ale wydawcy Winka obrali. 
Żadnemu narodowi nie przydało się mecenaso- 
z co w sobie samem niema żywotności, 
I jeśli komu, lo poetom nie po- 
ani osoby ta partyi ani 
- opinii; i pa nich mści się naj- 
nawaź chwilowej ak Gzem jest dzisiaj tu- 
prędzej Nemezis bis es o Swiąłynia Werery ? 
maczemė Szymanow* Ją: zyć epokę! Zabło- 
A przecież ono miało tworzy” i 
P +. : Kniażnin dostali obłąka- 
cki i Trembecki jak i Kniaż działeł w. ich pier- 
nia; i postem poznajemy, a Najpopular- 
siach geniusz poezyi prawdziwej: wi; dedy- 
niejszemu Polakowi, bo Niemcew!czow”; pA 
kował Malczewski swoją Maryg; poeta i dziś 
jednak zapomniany, a przecież Marya jes! Cz 


stwo ; 
upaść musi. 
może mecenasostwo 
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Turcyę, i jak donoszą wiarogodne dzienniki, 
podnieca nadzieje i życzenia południowych 
Sławian. 

Kończąc niniejsze krótkie nasze sprawo- 
zdanie zapisujemy, że Najj. Pan wraca z pola 
bitew do Wiednia, ponieważ go tam ważnę 
sprawy publiczne powołują, jak Austr, Koresp. 
donosi. 
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Z (eatru wojny. 


— Turyn d. 21. Garibaldi posuwając się na- 
przód, polkał znaczne siły nieprzyjacielskie pod De. 
senzano (na drodze z Lonato do Peschiera nad sa- 
mem jeziorem Gardą.) 

— Garibaldi, zajął Descnzano; wojska austrya- 
ckie cofnęły się. 

Paruż dnia 22. Monitor dzisiejszy. zawiera 
następującą depeszę z Brescii z d. 20. wieczorem: 
Austryacy opuścili silne stanowisko pod Lonato, Ca- 
siiglione i M-nte-Chiaro, gdzie się byli oszeńcowali, 
usypali bateryr, porobili w murach strzelnicy, i po- 
zrywali mosty. 

— Paryż d. 22. popołudniu. Na giełdzie przy- 
bito doniesienie: Armia francuska zajęła 21 Lona- 
to, Castiglione i Montechiaro. 

— Paryż d.24. Dzisiejszy Monitor podaje de- 
peszę z Montechiaro z d. 22. wieczór, według któ- 
rej armia francuska ukończyła na dniu powyższym 
przejście przez rzękę Chiesę (czytaj Kiezę). Pod 
Montechiaro zaszły dwie potyczki straży przednich. 

— Turyn d.23. Piemoniczycy posunęli się pod 
Poschierę, Francuzi przekroczywszy Chiese, zrobili 
rekonesans. pod Goito, . 


— Millafranca d. 24, czerw. C. k. armia 


dnia 23, b. m. w czterech punkiach na prawy brzeg 
rzeki Mincio. Prawe skrzydło obsadziło Pozzolen- 
go, Sulferinn i Cavriano, | we postąpiło 24. aż do 
Guidizzolo i Castelgoffredo i odparło na wszystkich 
punktach nad: hodzącego nieprzyjaciela. W czasie, 
gdy c. k. zrmia postępowała dalej ku rzece Chiese, 
rozwinął nieprzyjaciel, który również z calą siłą 
swoją rozpoczął działania zaczepne, lak znaczne 
masy zbrojne, że na dniu 24. b. m. około godzi- 
ny 10. zrana zelknęły się obie armie główne; 
przyczem druga armia, tworząc prawe skrzydło 
pod wodzą jenerała kawalecyi hrabi Schlicka, 
trzymała wytrwale punkta obsadzone głównej linii 
aż do 2. godziny z południa, a p o'ws:a armia pod 
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. Zaginęła też i Semejnaja Biblioteka, 


uznaną jako utwor geniuszu! I jeśli jaki poeta, 
lo ruski, musi szukać nie mecenasostwa osoby 
lub stronnictwa, ale mecenasostwa całego ludu: 


rgi 


— 


a czem mniej nawet tego szukać będą, tem go 


mi, zdobędą, jak Ustyanowicz i Mogilnicki. 


inok nie wywarł wpływu żadnego. W tym cza- - 


sie wydał ks. llkiewicz swoje Przysłowia ru- 
skiego ludu; szkoda, że drukowane grażdanką, 


| przystępne są dla bardzo małej liczby Polaków, 
Piw ogóle Słowian. 


W r. I81T zamierzało cerkiewne bractwo 
Stauropigii wydawać w drukarni swojej dzien- 
nik ruski. Byłby on był na czasie, i wówczas 
w silne i godne ręce wzięty byłby nieocenione 
przyniósł korzyści, Tymczasem pierwszy dzien- 
nik ruski Zorja Hułycka wyszedł w rok pó- 
żniej — Niewchodzimy w jego wartość polity- 
czną; to wiemy jednak, że zrazu język był 
czysto-ludowy, jak inaczej być nie mogło, bo 
artykułów niepisali miejscy ruscy literaci, ale nad- 
syłane były ze wsi, gdzie jesze nieznany był 
słownik rosyjski Schmidta. Powstał i Wzslnyk, 
którego artykuły pisane były pod redakcyą M. 

styanowicza wzorem ruszczyzny, a powieści i 
wiersze w nim zamieszczane słusznie zachwycały. 
Ale już owstawały i upadały efemeryczne No- 
wyny i Pala, już się pojawiła grażdanka, a 
za nią i rosyjszczyzna. Ustyanowicz kapłan naj- 
zacniejszy, dzielnego umysłu i serca, był przy- 
muszony ustąpić i pójść na rodzaj wygnania o 
cztery mil za Skole w Bieszczad stryjski. Więc 
i Zorja zyk nuże do dzieła, do uczenia Rusi- 
nów książ owego języka, t. ja rosyjskiego? a 
Wistnyk przeniesiono do Wiednia, gdzie wycho- 
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gółów dać niepodobna. 
duiny rano do Bej wieczór. 
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Lwów dnia 29. Czerwca 1859. ogó: 
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Środa, | 
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Listy reklama yjne oddana Diecpieczętowaae 


UNSERATY, jako to: ogloszenia uyiado- 
ufenia i doniesienia wszslkiógo rdazżju , 
przyjmują. się do dziennika za opłatą Od 
wiersza drobnego druku: (potit) 5% jednora- 
zowe umieszczenie po 7 k7., sa CZJIĘDEA 
È 3 kr. z dodatkiem oplaty MoPic» za 
ażdorazowe umioszozenie po 30 kr. w. sisl 


w rynku Nr.232 na drugiam piętrze 
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aż” > Bl ribo i canin" 
dówółztwęm.fzm. hr. Wimpfen na Jewem skrzy- 
dle posuwała się zwycięsko coraz dəlej ku rzece 
Chies}. 
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oło godziny 3. zwrócił nieprzyjaciel główny 
‘swój atak ku Solferino i opanował ten punki, bro- 
niony za są: Š. korpus armii, po kilku- 
godzinnej walce. Zaraz potem uderzył dalej na Ca- 
Reni kiórego równjąż, broni aż do wielzóra 1. 
korpi‘ armii, wspierany mezmie przez | „korpus, 
ale v.kpńcy „musieło, być fo miejsce, zastawione 


nieprzyj jelęqk udo isi i ob i RYZ: 
i giągu wałki 9: ż rino, i Cavriano postą- 
pił p gltoznom prawni kriäle, Semy arpay 


armii 2, Pozzolengo paprzód, 1 odparł stojące na“ 


jpierany przez „11. korpus. Żebrana wa_ 
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postąpi „ pieprzyjacicł z główną sia w genłrum 
ku Volta: spowodowały odwrót e. k. armii, który 
rozpoczął się wieczorem wśród najgwaltowniejszej 
burzy, sa: 

/Wozorójszej nocy były jeszcze Pozzolengo, 
Volla i Goito obsadzone naszemi 


we aryè. d. 25. przed południem. Urzędowa 
sza: Cesarz do cesarzowej. Cavriana. Piątek 
p gieczorem. Wielka bitwa. — Wielkie zwy- 
a ia ausiryacka brała udział. Li- 
cd r 
Bitwa trwała gd 4ej go- 


_ Paryż.d. 26. Jenerał Niel mia sowany mar- 
szołkiem. 

— Wiedeń 21. czerwca, wieczorem. (Depesza 
prywatna), Austryacka Korespondencya pisze: 
Wkrótce może będzie Wiedeń miał szczęście ogłą- 
dać Najjaśniejszego Pana z powrolem w swoich 
murach, ponieważ ważne sprawy rządu wymagają 
obeności monarchy w sielcy. Lubo przekonani 
jesteśmy, że ciężka lo jest ofiara, jaką ponosi nasz 
cessrz i pan, wracając dla dogodzenia obowiązkom 
psnującego na krótki czas do swej rezydencyi w 
chwili, kiedy walaczna armia jego z niezachwianą 
odwagą oczekuje walk nowych: możemy przecież 
dodać do tego, co oczekiwanie naste zaspakaja, 
że naczelne d-wódziwo nad walęczną armią Aastryi 
we Włoszech spcczysać będzie w takim razie w 


dzi dotąd pod względem języka i redakcyi nie- 
skończenie niżej niż we Lwowie, choć język 
niby dość ruski. Pojawiła się jakaś rosyjska 
Łada i znikła, wygwizdana jednym udałym kon- 
ceptem Wistnyka Zorja. tymeżasem brnęła co 
raz zawzięciej w rosyjszczyznę , coraz więcej 
bez maski, aż pod redakcyą p. S. G. Szecho- 


wieza, byłogo wydawcy Łady, stała się ultra- | 


rosyjską, i podawała artykuły, z któremi w po- 
równaniu Erotki są błyskami geniuszu. Aż i li- 


poczęła od r. 
przybierać formy zadnieprzańskie, 
ży liscie pasterskim 

w | się więc autor artykulu o 
ks. DAE: umieszczonego w Dodatku do 


> o Žorji, jakoby ciągle pisała w 
Ga Don Maon jazie nn Owy w 
też redakcya Dziennika Lit:, EZOJKA SEA Ory 
merach:zoszlego oka © dzieonikach polskich, twierdzi, ja- 
koby p. P. Kostecki był redaktorem Zorji Halyckiej, Redakto- 


rem nie był i być niemógł, bo był w r. 1855 małoletnim 


le; niemogła ` pierycaza „armia pónu- . 
lej ku prawemu skrzydłu nieprzyjaciela, ; 
„rozwinął wielkie siły; gdy równocześnie, | 


wojska piemon-kić; AE Fuh ten niemógł | 
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ręku fzm. Barona Hess, a zatem w ręku męża; 
który przed dziesią'kiem lat kroczył zwycięzko na 
tych samych polach bitwy przy boku niezapomnia- 
nego nigdy bohatera. 

- Przebieg nieochrzezonej jeszcze bitwy mię- 
dzy Chiesą i Mincionem w dzień św. Jana, mógł 
być podług 0. D. P. następny: II. armia (jen. 
Schlick) była na prawem, I. armia (jen. Wimpfen) 
na lewem skrzydle. W centrum stał Sty korpus 
(jen. Stadion) i Tmy (jen. Zobel). Linia była podo- 
bno nadto rozciągnięlą (2—3 mil); Napoleon HI. 
zamiorzył więc uderzyć na centrum, rozbić je, a 


; potem oba skrzydła rozprószyć. Centrum ausft. 0-070 
stało wyparte za Mincio; Francuzi uderzyli polem* 


na lewe skrzydło masą i działami, i zmusili do od- 


*| wrotu, poczem i prawe skrzydło austr. cofać się 


musiało. 0. D. P, dodsje w końcu, że o iłe mo- 


'żna teraz o lej bitwie sądzić, była to największa 


i najokropniejsza bitwa, jaką ztoczońe w Europie 
od r. 1815, tak ze względu na czes jej trwania 


jak też ze względu na ógromną ilość wojsk, jakie 
| stały naprzeciwko siebie. Plac boju leży między > * 
BYV»loggio, Peschierą, Caśfiglione i drogą prówzdzą: | ” 
Tea z Castiglione do Manluy. r, 


— Książę Napoleon mist zająć Modene jeszcze 
'd. 18. ezerwcą. Operne, e wojenne na Adryatyku 
rozpoczęły się już 'od strony Dalmaoyi. 

— Czytamy w korespondencyi ż Botżen z 
Tyrolu do Augsb. ‘Alig: Zig. ż d. 23.: Pospiech 
z jakim uskutecznia się obsadzenie granie półudnio- 
wego Tyrolu strzelcami pospolitego ruszenia, dowo: 
dzi, że należy się obawiać wkroczenia nieprzyjaciół 
z Lombardyi. Oddziały Garibeldego posuwają się 
istotnie ku naszym granicom; jest przytem rzeczą 
niczawodną, że ładność południowego, tak zwanego 


, włoskiego Tyrolu wygląda ź uprażnieniem przyby- ` 
cia ojca Pepi jak Garibaldego w owych stronach | 7 


ma wkroczyć Garbai. Jos Tmze-tzdcięć praącdy 
że do obózu nieprzyjacielskiego donoszą ztąd wszy- 
siko jak najdokładniej o sile wojsk naszych, o po- 
ruszeniach tych wojsk i td. Słychać też, że zrobiona 
odkrycie, jakoby wiele osób, i to takich, na których 
ze stanowiska ich nie powinien paść cień podej- 
rzenia, stoi w porozumieniu z powstańcami lom- 
bardzkimi. 14% 

— Z najnowszych doniesień z Berny, ukazuje 
się, że do Wellliny wkroczyło z Tyrolu tylko 400 
Austrysków, posunąwszy Się Z Stilfserjochu ku Bor- 
mio, i jedynie dla zabezpieczenia tego wąwozu «y- 
sadzone most „szatański* w powietrze. (Wąwóz Stel- 
vio, czyli Stilfserjoch , jest to przejście, które o 
8600 stóp nad poziomem morze, prowadzi £ tyrol- 
skiej doliny Droifer albo Traiferthal do Waltelinu, 
niedotykając terytoryum szwajcarskiego. Droga przez 
Stilfcerjoch jest najwyżej położoną w całej Europie 


wydawana 
za pomocą mecenasów przez owego p. Sze- 
chowicza, a pisana takim zajadłym językiem 
rosyjskim, jakim najzajadlejsty Rosyanin z Kaługi 
pisać nie potrafi. 

W tej epoce zawiązała się Małyca ruska, 


| towarzystwo uczone na podobieństwo ial 
serbskiej i czeskiej, mające na S obdkówid 


| 
| 


| 


| niawskij. Antoniego 


| 


( mieli pretensyę do uczoności, 
sto kilka, i„, kosztem Matycy wydawane, 
Stauropigia ogromne straty na jej wydawnictwie || ryszości, bo pisane były ta 


; | dto ż6 śni 
nie dzieł ruskich — tylko > Gai dzióła ruskie 


miały pretensyę do 
k zwanym językiem 
książkowym, t. j. podług e Ah 
Szmita, z przymięszaniem cer R, Jzny.... 
Najważniejszym; chociaż właściwie niena- 
leżącym do tej epoki, utworem jest Skit Mä- 
Mogilniekiego , którego 
rzedmiotem jest legenda o założeniu tego mo- 
nasteru w czasach krzewienia chrześciaństwa. 
Potężny talent poety zajaśniał w tem dziele ca- 
Hyo kie * ot lam ustępy tak plastyczne, 


| tak piękńe, że wysokie zajęłyby miejsce w ka- 


żdej innej literaturze. Ale wyszła tylko część 1. 
tego 6po8; część IL i II. chowa ścigany poe- 
ta — i milczy, jak i Ustyanowicz i ulubieńcy 
jego, którzy pisal w r. 1855 do Zorji Hały” 
ckiej. Nie piszą też i owi rosyjsko językowi 


jeszcze, a tylko od grudnia r. 1854 do września 1856 pisał” 


do Zorji, t. j: w czasie, kiedy wszystkie jej antyk PR: 
ne byly w intencyi czysto-ruskiej i językiem czysto a gt 
Czyli jak przeciwnicy chcą, chach łskim. Czytelnik piloci 

jb RE kim, odsźuka tam 
szy, niż autor artykułu o Liscie pastersk* nalot 
artykuły, które pamiętnemi nawet E i 
same zasady, dla których Mist pasierski je pas 
ogłoszony. 


JRZANEDAŹ ZPAS a: 


urzędom pocztowym, niepodłógają fran- | 
kowaniu. a 7 
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i stanowi prawdziwy cud budowy.) Francuzi jeżeli | 


nie opanują wąwozu, to muszą przynajmniej pilno- 
wać go bacznie. Moga oni zresztą, jek mniema 
N. P. Ztg., uderzyć na ten wąwoz, me gwałcąc 
bynajmniej terytoryum Rzeszy niemieckiej, ponieważ 
tył Alp retyńskich naieży jeszcze do lombardzkiej 
prowincyi Sondrio. Wiadomość, że 3000 żołnierzy 


kich wkroczyło do Waltelinu, była zupełnie | à 
koza zip: sięgnej | cio. Armia I. dowodzona przez fzm. hr. Wimpffena 


fałszywą ; tyczyła się ona korpusu Lombardów, któ- 
ry pod dowództwem oficerów Garibaldego stoi w 
Waltelinie. Korpus ten wysłał swoje przednie straże 
aż po Boladere na przeciw Bormio, gdzie stoją Au 
stryacy. 

— Według doniesienia z Turynu wynosi ar- 
mia włoska (sardyńska i ochotnicy) 180.000, akor- 
pus Garibaldego 18000 ludzi i 14 dział. 


— Fmp. Urban, który dotąd dowodził we Wło- 
szech tak zwanym korpusem ruchomym, został mia- 
nowany, jak donosi korespondent z Werony do Oest. 
Ztg pod d. 21., komendantem twierdzy Werony. 
Pogłoski więc podawane przez dzienniki zagrani- 
czne, jakoby fmp. Urban wpadłszy w niewolę, zo- 
stał rozstrzelany, okazały się bezzasadnemi, 

— Presse wiedeńska donosi z Paduy, że 
w moc rozporządzenia komendanta miasta jeperała 
Wojnowicza, najściślejszy stan oblężenia został roz- 
ciągnięty na miasto, przyczem zawiadomiono mie- 
szkańców, że w razie, gdyby to nie było „dostate: 
cznem do utrzymania porządku i spokojności, ka- 
żde najmniejsze przewinienie osiągnie na sprawcę 
sąd doraźny orzekający na śmierć przez rozstrzela- 
nie. Komendant wyraża w końcu odezwy nadzieję, 
że zachowanie się mieszkańców nie zmusi go do 
tak ostatecznych środków. — Od d. 15. są komżni- 
kacye z Bononią i krajami Papiezkiemi zupełnie 
przerwane. 

— Wenecya d. 22. Dowódzca twierdzy ogłasza, 
że wielu burzycieli zostało wypędzonych; obcyra 
wolne jest wnijście tylko za szczególnem zezwo- 
leniem. 

— Tryest d, 21. Francuski admirał, działający 
na wodach weneckich, otrzymał jak mówią, naganę 
od swego rządu za zabieranie trabaklów i łodziry- 
backich austryackich, oraz zakaz zabierania tychże. 

— Oest. Zig. donosi, że lombgrdzko-wene- 
cka jeneralna komenda ma być przeniesioną do 


nerałów dowodzących dzisiaj temi armiami i kor- 
pusami: 

„Armią I. fzm. br. Wimpffen (główna kwate- 
ra teraz w Mantui); armią II. jenerał jazdy br. 
Schlik (główna kwatera w Custozza niedaleko Pe- 
schiery); armią III. J. C.K. W. arcyksiążę Albrecht 
jenerał jazdy; armią IV. fmpor. br. Degenfeld, do- 
wodzący dzisiaj w Tryeście. 

„lszy korpus, fmpor. hr. Clam- Gollas; 2gi 
korpus, fmpor. książe Edward Lichtenstein; 3ci kor- 
pus fmpor. ks. Schwarzenberg; 4ty korpus, J. C. 
K. W. orcyksiążo Karol-Ferdynad fmpor; 5 korpus, 
fmpor. hr. Stadion; 6ty korpus, fmpor. Melcer von 
Kellemes; Tmy korpus, fmpor. bar. Zobel; 8my kor- 
pus, fmpor. von Benedek; 9ty korpus, jenerał jaz- 
dy hr. Schafigotsche ; 10ty korpus, fmpor. bar. 
Wernhzrdt; llty korpus fmpor. von Weigl; 12ty 


Rusini — tamci rzucili w bolu póra — a tych 
odtrącił wreszcie naród. 

Niech nas nikt nie posądza, jakobyśmy byli 
wrogami języka rosyjskiego. Nam są drogie 
wszystkie narzecza , któremi myśli i uczucia 
swoje wyraża brać słowiańska. Ale nie widzi- 
my potrzeby, dlaczegoby Puszkin miał pisać 
językiem Mickiewicza, albo Mickiewicz językiem 
Puszkina. Lecz jeżeli ta rzesza od Archangelu po 
Skadar orzeknie: „Oto piszmy i mówmy wszy- 
scy jednem narzeczem naszem“, może przy- 
klasnęlibyśmy pierwsi, nie pytając nawet, będzieli 
wybranem narzecze polskie; dla miłości bra- 
tniej zgodzimy się nawet alfabet chiński — bo 
nie o formę nam idzie, gdzie treść jest wa- 
żniejszą od formy. Ale nie o te klasy nam idzie, 
które oświecać się lubią za pomocą języków 
niemieckiego, francuzkiego lub malajskiego, ale 
o lud, o ten biedny lud, któremu na całej zie- 
micy słąwiańskiej zdjęto znamię niewoli albo 
dziś jutro je zdejmą. A do tego ludu przemó- 
wisz tylko tem słowem, którem do niego prze- 
mawia jego matka, jego pieśń. Jeżeli głowa 
zz sM piersi, to niech i pierś nabierze 
światła g w Ruś składa się z księży, diaków 
i prostego udu; te trzy warstwy przed 80 laty 
były ściśle z sobą spojone — dziś odstrzelił 
od siebie daleko — jest to może seai 
historyczna, a nie wyrzut z naszej strony, bo 
i unas to samo się dzieje; ale jeżeli drkojśić 
trudno było oświecić lud ruski, to dzisiaj sto 
razy trudniej — a ztąd wynika, ażeby doń się 
zbliżyć. A to tylko możebne jest za pomocą na- 
rzecza ludowego. Nieodzowna konieczność her- 


korpus, fmpor. ks. Fryderyk Lichtenstein: t3ty kor- 
pus, fmpor. bar. Reischach; 14ty korpus, fmpor. 
hr. Horvath Toldy; 15ty korpus, hr. Tkun-Hohen- 
stein; 16ty korpus, jenerał jazdy ks.Wartemberg; 
lszy korpus jazdy fmpor. ks. Franciszek Lichten- 
stein; Zgi korpus jazdy, J. ©. K. W. arcyksiąże 
Ernest fmpor.* 

Armie I. i IL. stały na linii bojowej nad Min- 


rozłożona nad dolnym Mincio, miała główną kwaterę 
w Mantui, jakto donosiły dawniejsze dzienniki wie- 
deńskie. Armia II., która odbywała dotąd kampa- 
nię nad Padem i Ticinem pod rozkazami fzm. hr. 
Gyulay składała się wówczas z korpusów: lszy, Żgi, 
3ci, Sty, Tmy, Śmy, Sty, Llty, a dzisiaj zostaje pod 
dowództwem jenerała jazdy hr. Schlika, była rozło- 
żona nad górnym Mincio między Peschierą a Wero- 
pą i miała główną kwaterę w Custozza niedaleko Pe- 
schiery. 

— Podajemy tu opis strategicznego czworo- 
boku na rzekach Mincio i Adyga. 

Frontową ścianę tego czworoboku i linię o- 
bronnag armii w nim skoncentrowanej, stanowi linia 
Mincio, będąca najkrótszą a przeto najłatwiejszą do 
obrony zaporą dla armii posuwającej się z Lombardyi 
ku Adryatkowi z zachodu na wschód, Mincio wypły- 
wa z jeziora Garda przy Peschierze i płynie wprost 
na południe aż do jezior mantuańskich, a po wyj- 
ściu z tych jezior, zwróciwszy się na południowy 
wschód wpada do Padu. 

Strategiczna siła i ważność Mincionu leży w 
tem głównie, iż jest to najkrótsza linia poprzeczna 
między Alpami a Padem. Cała jego długość od wypły* 
wu z jeziora Garda, aż do ujścia Padu, wynosi 6'/, 
mil jeogr., z których dwie mile zajęte są Peschie- 
rą i Mantuą. Na lewym wschodnim czyli wewnę- 
trznym brzegu wznoszą się w odległości jednej lub 
dwóch mil od rzeki wzgórza, będąca wybornemi 
stanowiskami dla armii chcącej uderzyć na prze- 
prawiającego się lub wpół przeprawionego pieprzy - 
jaciela. Armia broniąca ma wiele dróg odwrotu pod 
swoje twierdze; atakujący zaś w razie niepomyślnym 
musi się szybko w tył cofać. Końce linii są bro- 
nione przez dwie twierdze; od obejścia zaś zabez- 
pieczają ją od północy jezioro Garda i Alpy tyrol- 
skie, od południa bagna Padu, przez które przesu- 
wa się wprawdzie kilka dróg bitych, lecz po długich 
groblach. 


Zastanówmy się teraz nad dwoma twierdzami, 


które są narożnikami linii Mincio : Peschierą i 
Mantuą. 
Peschiera (czytaj Peskiera) małe miasto, za- 


ledwie 2000 mieszkanców, wsiqęzy Ze jora teh. 


Jej umoenienia składały się dawniej z bastyonowanego 
wała i rowów. Za panowania francuzkiego, na wzgó- 
rzu Mandella na lewym brzegu Mincionu zbudowano 
warownię. Później rząd austryacki wznieść kazał na 
prawym, brzegu przed Peschierą warownię Salvi, a 
po 1848 roku rozprzestrzeniono znacznie fortyfikacye 
Peschiery przez zbudowanie ośmiu lunet (szaniec z 
tyła otwarty) z kazamatami sklepionemi. Lunety te 
tworzą razem oszańcowany obóz, w którym może 
się pomieścić znaczny oddział wojsk. Flotylla pa- 
rowców z jeziora Garda, stojąca pod Peschierą, 
może przewieźć oddział wojsk na którekolwiek 
miejsca wybrzeża. Nakonieć dodamy tutaj, iż po 
-1848 r. zbudowano wiele szluz między Mincio a 
jeziorem, aby w razie potrzeby przez ich otwarcie 
podnieść nagle poziom wód na Mincio i zerwać 
mosty pontonowe, któreby przeciwnik mógł rzucić 
na rzece między Peschierą a jeziorami mantuań- 


metycznej spojności ruskiego kleru z ludem ru- 
skim jest tak naturalną, narzecze ludowe jest 
tak do tego potrzebnem, że żywioł rosyjski 
wprowadzony przez niektórych z oświeconych 
Rusinów i walka ztąd wynikła musiała spro- 
wadzić stan rozprzężenia, stagnacyę w piśmien- 
nietwie ruskiem. 

Rzeczy te i walka ta|były tak jasne i tak 
otwarcie prowadzone, że dziwić musi, dla cze- 
go podobny list pasterski wyszedł aż po śmier- 
ci J. Eminencyi kardynała, t. j. we dwa lat 
stagnacyi piśmiennictwa u Rusinów, kiedy ks, 
metropolita podobny list byłby i owszem po- 
parł. List podobny rzucony w latach 1852— 
1856 byłby wywarł skutki, jakich teraz i za 
dwa dziesiątki lat nie wywrze. Tyle lat stracono! 


Zawsze jednak list ten w historyi pismien- 
pietwa i w ogóle w dziejach Rusi wywrze wpływ 
ogromny, bo pod kierunkiem władzy duchownej 
są szkoły „ludowe; wywrze mianowicie w ar- 
chidyecezyi lwowskiej, bo w dyecezyi przemy- 
skiej ks. scholastyk Ginilewicz, ile sił mu star- 
czyło, rozwijał w szkołach jemu poruczonych 
żywioł ludowy. Dzięki więc zacnemu pasterzo- 
wi, który dawno zapewne pojęty cel oświaty 
ludowej i środki prowadzące ku temu dziś po 
wydanym swoim liście całą znaną energią swo- 
ją, całą potęgą stanowiska swego poprze, 

Pisarze ruscy, poeci i niepoeci! Ogromne 
macie zadanie, z którem równać się może tyl- 
ko zadanie wieszczów naszych z przed 30 lat, 
Oni potężne imieniem, majątkiem, wykształce- 
niem i stosunkami warstwy narodu połączyli z 
warstwami potężnemi liczbą rąk i serc uczci- 
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skiemi, W Peschierze przechodzi przez Mincio dr®- 
ga bita i kolej żelazna. 

Południową warownią linii Mincio jest twierdza 
Mantua (Mantova.) Dawna to i sławna twierdza. 
Opasuje ona miasto liczące 32.000 mieszkańców i 
leży na wyspie wśród jezior mantueńskich. Wyspa 
ta jest obszerną (ma 180 morgów powierzchni), a 
obok niej na południe jest jeszcze większa wyspa 
Il Te, ufortyfikowana, na której może obozować 
znaczny korpus wojsk (w r. 1796 obozował tu 
Wurmser z 29.000 ludzi). Z dwóch stron wyspy 
od północy i wschodu otoczone są te wyspy głę- 
bokiem jeziorem (2400 stóp szerokiem), od zachodu 
zaś i południa otaczają je trudniejsze jeszcze niż 
Jezioro do przebycia bagna, powstałe w skutek 
próby osuszania jeziora w przeszłym wieku uczy- 
nionej. Odległość wysp od lądu stałego wynosi 
przecięciowo 2400 stóp. Twierdza opasana tak ol- 
brzymią fosą, która stanowi najsilniejszą jej obro- 
nę, połączona jest z lądem stałym pięciu drogami 
idącemi po wązkich groblach; z tych trzy na pra- 
wy, dwa na lewy bok wychodzi. Droga np. na 
wschód przez jezioro prowadząca do przedmieścia 
Borgo di San Giorgio (ś. Jerzego) idzie po moście 
kamiennym 2700 stóp długim. Przystępu do tych 
grobli i dróg bronią odosobnione warownie na 
zewnętrznych brzegach jeziora wzniesone: ową 
drogę na wschód zasłania warownia ś. Jerzego, 
drogę na północ cytadela di Porto; drogi na zachód 
i południe prowadzące bronione są przez strzałczan 
Pradella i silną warownię Pietoli; do tego jeszcze 

_ zbudowany na południowym krańcu wyspy Il Te 
szaniec Maglioretto zasłania wielkie sluzy służące 
do zatopienia okolicznych nizin. Największą siłę 
Mantuy stanowi, jak wspomnieliśmy, jej naturalno 
położenie, a nie sztuczne fortyfikacye, to jest sta- 
nowią bagna i jeziora otaczające tę twierdzę ; locz 
z drugiej strony ułatwiają one zarazem blokowanie 
Mantuy niowielkim korpusem. Prócz tego niezdro- 
wy klimat, z powodu bliskich bagnisk, jost słabą 
stroną Mantuy, lecz zarazem szkodliwą i dla oble- 
gającego. 

Tylną ścianę czworoboku a zarazem drugą linię 
obronną stanowi Adyga (Etsch) wypływająca pod 
Weroną z dolin alpejskich, a pod Legnano dotyka- 
jaca bagien ciągnących się odtąd między nią a Padem. 
Górny więc bieg Adygi jost zasłonięty Alpami, dolny 
trzęsawiskami, a tylko środkowy od Werony do 
Legnano na przestrzeni 6 do 7 mil jeogr. przy 
stępny jest dla armii usiłującej się przedrzeć dalej 
ku Adryatykowi. Na tej jednak przestrzeni Adyga 
ma już tak znaczną objętość wód, iż w żadnem 
miejscu wojsko w bród ża 
—- praoprawa utrudniona jest kanałami irryga 
cyjnemi równoległemi do Adygi. Między jednym 
takim kanałem » 42,54 suzio droga bita, łącząca 
Weronę z Legnano. Dolinę Adygi w okolicy We- 
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rony zalegają ogrody i winnice; wzdłuż płaskiego , 


zaś jej łożyska w okolicy Legnano ciągną się nawo 
dnione pola ryżowe. Werona i Legnano są to dwa 
bastyony na końcach tej linii wzniesione. 


Werona miasty starożytne, liczące dziś około 
60,000 mieszkańców, leży przy wyjsciu Adygi 
z wąwozów alpejskich po obu jej stronach. C- tery 
mosty wewnątrz miasta łączą oba brzegi. Przez te 
mosty przechodzi kolej żelazna i drogi bite zbie 
gająco się lu ze wszystkich strón. W dawnych cza- 
sach otaczał Weronę tylko stary mur bastyonowany; 
lecz później, a szczególnie od 1848 r. zbudowane 
fortyfikacyę zmieniły Weronę w największą (wier- 
dzę czworoboku lombardzko-weneckiego, a nawet 
najobszerniejszą 
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wych. Wy macie przed sobą zadanie, które 
jeśli wykonacie (a wykonać możecie), dacie 
światu świadectwo, jaką może być literatura, 
do której nie przymiesza się ani jeden atom, 
któryby nie był czysto ludowy, a jaką była tyl- 
ko literatura grecka, 

í Dziś świat otrząsa się z mrzonek naukow- 
stwa. | Thackeray i Dickens w Anglii, najsła- 
wniejsi jej dzisiaj pisarze, jeżdżą po kraju i 
dają odczyty popularne. Dla nauk ścisłych są 
(dziś wyrobione i uprzywilejowane języki, do 
których uczeńsi wszystkich narodów mają łatwy 
przystęp; ale dla nauk, które podnoszą całe 
ludy do godności jaką osiągnąć powinien i 
najniższy, dostateczne jest każde narzecze ludo- 
we. My mamy naszych Mickiewiczów, i wy ich 
mieć będziecie; my dlatego że ich mamy, kie- 
rujemy wszystkie umysły nasze do oświaty lu- 
du, do książek dla ludu — a wy pracujcie dla 
Judu, abyście ich mieli. 

I w tem wam, jak i we wszystkiem . po- 
damy naszą bratnią dłoń. Wszak nasz język tyle 
winien ruskiemu, wszak geniusz największych 
naszych poetów (a tylko poeci rymem i prozą 
są wyłączną własnością i chlubą swego ludu; 
uczeni są własnością całego świata) karmił się 
przy piersi dum i mogił waszych; wszak my 
poswarzymy i pogodzimy, porozumiemy i po- 
kochamy się najłatwiej, jak każde niedające 
się turbować przez języki sąsiadek małżeństwo; 
wszak dzieje nasze przeszłe i przyszłe idą ra- 
zem i obok! 

Kiedyś więcej jeszcze pomówimy o oświa- 
cie ludu, które jest jedynem zadaniem pisarzy 


mur naprawiony, stanowi pierwszy wewnętrzny 
obwód twierdzy. Następnie w drugiej linii na pra- 
wym zachodnim brzegu rzeki, wznosi się w półkole 
osm bastyonów według systemu Carnota; waro- 
wnia $. Prokula jest przy wnijściu rzeki do mia- 
sla, a warownia Hessa przy wypływie z miasta. 
Dalej przed miastem na równinie powstałej w cią- 
gu wieków z namulisk Adygi, zbudowano wielki 
obóz oszańcowany, w którym stanąć może armia. 
Otoczony on jest silnemi redutami odległemi od 
siebie na 1800 stóp, zbudowanemi w kształcie czwo- 
roboków ściętych (trapezów) obróconych dłaższemi 
bokami do wnętrza obozu. W kazamatach tych re- 
dut są koszary. Twierdza właściwa i miasto służy 
niejako za punkt oparcia temu obozowi i zapewnia 
z niego odwrot. Cały obóz otoczony jest wałem z li- 
cznemi bramami, aby z niego wojsko szybko wypaść 
mogło. Na lewym brzegu Adygi, po drugiej stronie | 
Werony, nie zaniedbano także wznieść drugiej linii 
fortyfikacyj, a zamek San Felice zbudowany na 
skale będącej ostatnim cyplem Alp między doliną 
Adygi i doliną Pateny, panuje nad wszystkiemi 
fortyfikacyami. Na okolicznych wzgórzach zbudo- 
wano także szańce i baszty. Werona połączona 
jest z Peschierą i z Mantuą drogami bitemi i kole- 
jami żelaznemi. 

Legnano (czyli Legnago) nad Adygą 7 mil ni- 
żej Werony (a równie o7 mil od Mantuy) jest nie- 
wielką twierdzą, lecz ważną z powodu, że posiada 
dwa szańce pfzedmostowe po obu stronach rzeki, 
co załodze daje łatwość działania na jednym lub 
drugim jej brzegu. 


Przegląd dzienników. 


AUSTRYA. Dzienniki paryskie la Patrie, le 
Pays, le Messager, le Courrier, le Constutionnel 
i angielski Galignani's Messenger, tudzież ham- 
burski Freischütz pozbawione zostały debitu poczto- 
wego w całej Austryi. 

— Do Wiednia przybył już fzm. hr. Gyulay. 
Zamieszka jakiś czas, jak słychać, w kąpielach w 


Baden. 
ANGLIA. Morn. P. utrzymuje, że zostało po- 


stanowionem nie łączyć Toskanii z Sardynią. Dopie- 
ro po zawarciu pokoju będzie mowa o rozgranicze- 
niach we Włoszech. Izba niższa z powodu poda- 
nia się ministrów powtórnym wyborom na członków 
izby, odroczyła się do 30. Lord Russel przyjmo- 
wał 21. ciało dyplomatyczne, jako minister spraw 
zagranicznych. — Jak donosi tel. z 23., nie ma przy- 
jazd księcia Pawła Esterhazego do Londynu cha- 
rakteru urzędowego. — Daily News powiada, że 
Kosuth odjeżdżając z Londsnn hsł iaazaze w nio- 
pewności czy otrzyma pomoc francuzką. Tylko 
« razie wojny z Niemcami, połączy się Napoleon 
niezawodnie z Kosuthem. Z Marsylii donoszą, że 
Kossut odpłynął d. 21, w towarzystwie swego sekre- 
tarza z Marsylii do Genuy. 

— Lord Palmerston wystósował adres do swo- 
ich wyborców ; przyrzeka w nim neutralność i re- 
formy liberalno. Daily News zapewnia, że Prusy 
nie przesłały rządowi francuskiemu żadnych propo- 
zycyi, lecz chcą poprzednio doczekać się stanowezej 
bitwy; pogłoska o zawarciu już traktatu między 
Aastryą i Prusami jast mylną. Lord Russel podał 
do wiadomości posła pruskiego (hr. Bernstorff) za- 
sady swojej polityki włoskiej. 7imes mniema, iż 
gdyby się potwierdziła pogłoska, że rząd zamierza 
ograniczyć uzbrojenia floty, należałoby potępić tę 
niewczesną oszczędność w obec możebnej wojny. 


FRANCYA. Tel. z daty Paryż d. 24 czerwca 


| donosi: Monitor mówi o dyktaturze, jaką z różnych 


polskich i ruskich. Chcielibyśmy jeszcze roz- 
prawić się z komentatorem listu pasterskiego 
JW. ks. biskupa Litwinowicza, nie o nazwę 
księstwa i królestwa Halickiego Galicyą, które 
było z lewej strony mniejsze, a z prawej wię- 
ksze niż Galicja — ale co do zdania jego, 
jakoby wpływ języka cerkiewnego był antiru- 
skim, antiladowym. Lecz niemożemy dokonać 
tego w artykule niniejszym, który wszystkich 
przytoczonych przez się rzeczy tylko pobieżnie 
dotyka. Wpływ cerkiewszczyzny nie tylko na 
język, ale i na życie, na moralne podniesienie 
ruskiego ludu albo jest już albo może być tak 
wielkim, a oraz tak potrzebnym i zbawiennym, 
że poświęcimy mu rozprawkę nie wielką ale 
osobną, z którą się też jak najprędzej pospie- 
szymy, | 


Wiadomości bibliograficzne. 


* W Warszawie ma wychodzić Tygodnik 
ilustrowany na wzór francuzkiej Illustration inie- 
micckiej Łeipziger lllustrirte. Są już zgromadzone 
bogate zasoby. Wydawca J. Unger i redaktor Lu- 
dwik Jonike wyjechali za granicę dla sprowadzonia 
pracowników artystycznych. A 

* Księgarz Zawadzki wydał Dzieje rzym. 
sko-katolickiego kościoła w krótkich szczegółnej 
przez ks. S. (Snarskiego). e 

*_ Rosyjski pisarz Kostomze a wydał dzieło 
historyczne w 2. tomach P; x” oh an Chmielni- 
cki. Usiłował on w © onua rytycznem obrobie- 
niem materyału naśladowe nakielskiego Makulaja, 
ale mu niedorównał. zr nickiego przezywa wa- 
tożką, i stara Sie „zedrzeć z niego urok bohatera 
ludu i wiary, jakim 80 otoczyło wielu historyków 
i poetów. 
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atrón ofiarowano królowi Wiktorowi Emanuelowi, 
iż nie należy z tego wnosić, że Piemont liczy na 
to, aby pod epieką oręża francuskiego, bez względu 
na życzenia ludów i mocarstw europejskich, całe 
Włochy złączyły się w jedno państwo. Podobne 
przypuszczenia są bezzasadne ; ludy „wyswobodzone 
lub opuszczone* pragną tylko stawać w spólnej 
sprawie przeciw Austryi. W tym celu oddały się 
oczywiście pod opiekę króla sardyńskiego. Dykta- 
tura wszelako jest kombinacyą tylko chwilową, 
która w niczem nie uwłacza przyszłym układom. 

KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE.  IDeputacya 
multańsko wołoska podała do reprezentantów pię- 
ciu mocsrstw opiekuńczych memorandum w spra- 
wie zjednoczenia, którego treść pokrótce poda- 
jemy. 

Po wyrażeniu wdzięczności za życzliwość mo- 
carstw okazaną w sprawie wyboru księcia, przed- 
kładają oni dalej swoje uwagi co do postępowania 
tychże w sprawie zjednoczenia. Ubolewają, że mo- 
carstwa nie przystąpiły do życzeń dywanów ad koc 
względem natychmiastowego zjednoczenia, przyjęli 
wszelako z wdzięcznością instytucye będące przy: 
gotowaniem do tego zjednoczenia. Stosując się do 
ducha konwencyi, nie sprzeciwiając się bynajmniej 
brzmieniu jej, obrały zgromadzenia narodowe wspól- 
nie jednego i tego samego księcia. Uważano to za 
zbliżenie się do tak upragnionego celu zjednoczenie. 
Mocarstwa sprzyjające unii, uznały to, ale mocar- 
stwa „stale nieprzyjażne narodowi“ są temu prze 
ciwne. Deputacya zwraca na to uwagę, iż zatwier- 
dzenie jednego księcia dla obudwu księstw tylko 
na ten raz, jak tego chcą mocarstwa stale nieprzy: 
jażne narodowi (t. j. Austrya i Turcya), niezaś raz na 
zawsze, jak tego pragnie naród, stałoby się źródłem 
zawikłań 8 nawet niebezpieczeństw na przyszłość. Nie- 
bezpiecznem byłoby dla narodu, trwając jakiś czas w 
zjednoczeniu, być skazanym potem na obalanie wła 
snemi rękami jednakowych instytucyj i t. d. Wy- 
niknęłoby ztąd nietylko niebezpioczeństwo dla rządu 
ale nawet i dla osoby księcia. Dałoby to nowy po- 
chóp przewrotnym żądzom niektórych stronnictw, ró- 
wnie jak intrygom mocarstw, które mienią mieć in- 
teres w rozerwaniu zjednoczenia.* 

Tymto intrygom przypisuje deputacya wyra- 
inie zamach niedawno wymierzony na ks. Aleksan 
dra I. (Kuzę) „który przekonywa niestety, do ja- 
kiego stopnia posuwać się mogą zabiegi rozdziel- 
cze, i jak mało waży na szeli ich interesów naj- 
obrzydliwsza zbrodnia.* 

Takie obwinienie rzuczone wprost w oczy nie- 
przyjsźnym sobie mocarstwom , jest dowodem nie- 
zwykłej odwagi w dyplomacyi państw mniejszych 
względem większych, boć obwinia oczywiście mo- 


carstw iadające w radzie tych pięciu, do któ: 
rych mitai je. Potem następuje wniosek, 


ażeby mocarstwa uznające wybór księcia Aleksandra 
Jana 1. nie czekały, aż mniejszość mocarstw opiekuń- 
czych, przeciwnych temu wyborowi, przystąpi do 
ich zdania, lecz by natychmiast same za siebie to 
uznanie urzędownie ogłosiły. 

Dalej wystawia memoryał niebezpieczenstwa 
wynikające z ociągania się z zatwierdzeniem, ? 
wymienia wyraźnie Austryę i Turcyę jako mie- 
przyjaźne sobie mocarstwa, które zamykają kraj od 
reszty Europy. Austrya, mówi momoryał, niema tu 
praw osobnych; ma ona głos na konferencyach i 
niemoże chcieć narzucać swej woli. Turcya ma 
prawo zalwierdzenia wyboru, w zamian za haracz 1 
hołd, ale niema prawa założenia veto. Jeżeli Tur- 
cya zatwierdzi księcia, my pospieszymy z hołdem 
i haraczem.—Okazuje się z całego memoryału, że 
deputacya uważa Austryę za najgłówniejszą nie- 
przyjaciółkę zjednoczenia. 

— Miabowano komisyę, która się zajmie roz- 
poznaniem projektu jednakowego uniformowania i 
uzbrojenia całej związkowej armii w Zjednoczonych 
księstwach. Bukarester Deutsche Ztg. ogłasza na- 
stępujące obwieszczenie jenerała en chef A. Maze- 
dońskiego. i 
zem osiągnięto już potrzebną liczbę do korpusu 
ochotników, i że aż od dalszych rozkazów nikt 
nie będzie asenterowanym." 

NIEMCY. Z Wajmaru donoszą, że d. 23. wie- 
czorem umarła J. M. W. księżna wdowa, matka 
księżny rejentki a ciotka J. M, cesarza Aleksandra. 

— Z Hanoweru donoszą: Król dał order jo- 
dnemu z redaktorów Augsb. Powsz. Gaz., p. Orges. 
Wojsko biło się d. 19. pomiędzy sobą — wielu 
jest ciężko rannych. — Izby zwołano na d. 19, lipca ; 
rząd będzie żądać r W sr Pad 

KRÓLESTWO. POLSKIE. Z nad granicy pol- 
skiej pisza do Morg. Post: Wiadomo, że Rosya 
zgromadza wielkie wojska na Zachodzie, dwa kor- 
pusy nad granicą gelicyjską, że gwardye mają się 
ku pochodowi na Litwę jako rezerwa. W Kaliszu 
ma być główna kwatera. „Na północnej linii mię- 
dzy Toruniem a Litwą, niema żadnego. wojska, a 
wszystko się zwraca ku południowi, między Kali- 
szem a Krakowem. i iot. 4 

PRUSY. Sun (dziennik angielski) mówi. w 
następny sposób o urochomieniu armii praskiej : 
„Niech Prusy, Saksonia, Bawarya i wszystkie mniej- 
sze państewka niemieckie dobrze Się namyślą, nim 
zaczną działać, Jeżeli wydadzą wojnę Francy! dla 
dania pomocy Austryi, lub z niedorzecznej obawy 


„Oznajmia się niniejszem, że tym ra- 


— 


o nadreńskie granice smutne sciągną na siebie na- 
stępstwa, lud angielski przyjmie na swe brzegi 
młodą królewnę (córkę królowej Wiktoryi zamężnej 
za księciem pruskim, synem księcia rejenta), ale 
ani krwi, ani złota swego niepoświęci dla Prus 
samolubnych. Niemcy choćby najlepiej uzbrojone, 
bez obcej pomocy nie potrafią wytrzymać natarcia 
batalionów francuzkich i poniosą zasłużoną klęskę; 
my zaś będziemy równie neutralnymi, kiedy Niemcy 
zaczepią Francyę, jak teraz kiedy idzie o wyparcie 
wojsk austrysckich z ziem włoskich. 


— Uruchomienie dotyka kraj boleśnie. Oto 
jak o niem mówi Korespond. Havas: Doniesienia o 
urochomieniu armii, przeraziło tutaj tysiące rodzin. 
Wiadomo, że w Prusach każdy jest żołnierzem do 
40 roku życia. Pomyślmy tylko, jaki cios zadaje 
oderwanie od zajęć tylu tysięcy ojców rodzin! 
Bo landwera i rezerwa składa się z ludzi żonatych, 
a ich rodziny żyjące zwykle z pracy swych ojców, 
doprowadzone są skutkiem mobilizacyi do ostatniej 
nędzy, pomimo szczupłego zasiłku jaki daje państwo 
biednym rodzinom landwerzystów. W innych pań- 
stwach można postawić 500.000 ludzi, i to jeszcze 
zbyt wielkiej różnicy w życiu krajowem nio wywo- 
ła, w Prusach rzecz się ma inaczej, Jak tylko u 
rochomienie jest ogłoszone, wszystkie roboty szwan- 
kują, ustają prawie; sądy, kantory, warstaty, ko- 
leje żelazne, zarządy wszelkie muszą armii odda- 
wać swych najzdolniejszych ludzi; pozostają w do- 
mu tylko starcy, kobiety i dzieci. By tę klęskę 
lud znosił bez szemrania, potrzeba by ludność czu- 
ła silnie potrzebę wojny; potrzeba, by do tej wojny 
cały kraj namiętnie rozgorzał=w przeciwnym razie 
gdy lud rozumuje czy wojna jest potrzebną czy nie, 
siło armii już jest zachwianą. Że lud rozumuje i 
że gwałtownej potrzeby wojny nie widzi, najlepszym 
dowodem są dzienniki berlińskie, pomimo, że żaden 
z nich nie wie, poco właściwie armię urochomiono. 
A elastycznych objaśnień, jakie rząd daje w Pru- 
skiej Gazecie, nikt nie rozumie, a raczej tak każdy 
rozumie, jak mu się rozumieć podoba. 


— Nakazano już w Prussch klasyfikacyą land- 
wery drugiego powołania. Jak pisze Sokl. Ztg. 
ta klasyfikacya ma być ukończoną do lgo lipca; 
więcej tu przyjmują wyjątków niż w landwerze 1. 
powołania, a już dziś ciężko ludność czuje owo 
uruchomienie. W armii pruskiej skarzą Się na 
brak koni, 

— Jak stoją rzeczy między gabinetami Pa- 
ryża i Berlina, nie wiadomo dotąd; różni różnie o 
tem piszą. Palmerstonowska Morn. Post zaręcza 
w korespondoncyi z Paryża, że Prusy dały rządowi 
francuzkiemu najzupełniejsze zapewaienie i ubez- 
pieczenie co do mobilizacyi swej armii. Times zaś 
zaprzecza temu; donosząc o podróży króla belgij- 
skiego do Londynu powiada, że podróż ta stoi w 
związku z układami pokojowemi ze strony pruskiej. 
Listy z Paryza zapownieją, że Francys nie życzy 
sobie zaczepki ze strony Niemiec; przewiduje ją 
ale się jej nie lęka, byle gabinet angielski zachował 
ścisłą neutrzlność, czego jest jak najpewniejszą. 

— Cesarzowa ros. matka przybędzie z Peters 
burga do Berlina 27 b. m. Koło fortyfikacyi Królewca 
przeuje obecnie 2500 ludzi, liczba robotników zo- 
stanie do 5000 pomnożoną. 

ROSYA. Augsb. Allg. Zig. donosi z Wiednia, 
jakoby z Petersburga pewne nadeszły wiadomości, 
że między Ludwikiem Napoleonem i Aleksandrem 
II toczy się bardzo żywa korespondencya, od czasu 
gdy pierwszy wkroczył na pola boja. Rosya zupeł- 
nie się zgadza z Francyą co do zamiaru osłabienia 
Austryi, ażeby nie mogła przeszkadzać pierwszej w 
działaniach jej w Turcyi, drugiej zas we Włoszech. 

— Z Petersburga donoszą, że przy nadzwy- 
czaj nagłej zmianie powietrza wybuchła tam cholera 
z całą gwaliownością, i tym razem ma być bardzo 
niebezpieczną, gdyż większa część ofiar dotkniętych 
tą zarazą ulega już po kilku godzinach. 

TURCYA Z Tryestu piszą do Allg: Zig.: 
Wiadomości z Antiwari są wielce niepokojące. Stoi 
tam wiele francuzkich okrętów, które się na dobre 
rozgaszczają. Wojsko francuzkie wyjawia bez o 
gródki, że jest przeznaczone do Raguzy, Grawozy 
i Kodaru. Austr. Koresp. donosi pod d. 19. b, m. 
z Anłiwari, że angielskie okręta pod komendą wi- 
ce-admirała przybyły do Korfu. Krąży pogłoska, 
że są przeznaczone do Wenecyj. 


— Mon. de la flotte donosi, że twierdze 
Dardanelów mają być uzbrojone i znacznie wzmo- 
cenione. Uzbrojenia pomnożono o jedną trzecią 
część. Zamiast 299 dział ; 16 moździeży liczą 
teraz te fortyfikacye 380 dział i 35 moździerzy 

— Ze Stambułu donoszą o przybyciu W. ks. 
Konstantego z małżonką i opisują szczegółowo nad- 
zwyczaj świelne przyjęcie tego księcia, który ma 
tam zabawić dziesięć dni. | $ 

WŁOCHY. Jak donoszą korespondencye z 
Medvolanu podawane według //ndep. w dzienni 
kach wiedeńskich, objął król „Wiktor Emanuel za. 
rząd Lombardyi; akta wszelkie wychodzą w jego 
imieniu. Gaz, di Mil. ogłosiła dekret z 40 artyku- 
łów, obejmujący szczegóły togo objęcia zarządu, 
Wszyscy dotychczasowi urzędnicy nie-Włosi, otrzy- 
mują dymisyę, wszystkie prawa i kodeksa cywilne, 
kryminalne, handlowe i inno, dotąd obowiązujące 
utrzymują się. Lombardyą zarządza w imieniu kró- 
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po kiika osób ranivno, zo 80 arcastowano 

| co wywołało w mieście wielkie wrażenie. Rząd się 
 przeląkł — ale i tu postąpił sobie niczręcznie; na 
- aresztowanie policyi pozwolił i kazał rozdawać na 


| 


la gubernator jeneralny. Dalej donoszą dzienniki 
wiedeńskie, że Garibaldi był 9. w Medyolanie dla 
naradzenia się co do dalszych działań. Przyjął on 
od króla medal za waleczność. Medal ten jest 
wielką nagrodą w armii sardyńskiej; do roku 1858 
w całej armi tylko trzech oficerów go nosiło. 

— Mess. di Modena ogłosił dwa dekreta prow. 
komisarza króla sardyńskiego z daty d. 15. czerw. 
Pierwszym dekretem zostały zasekwestrowane do- 
bra domu Æste. Drugim dekretem zniesione zostało 
kolegium jezuickie w księstwie Modeńskiem, tudzież 
wydano rozkaz wszystkim w księstwie niezrodzonym 
członkóm tego stowarzyszenia, opuścić kraj w prze- 
ciągu czterech dni; dobra jezuitów zkonfiskowano. 

— Kor. Austr. zamieszcza następujący tele- 
gram z Turynu z 28. Według doniesień z Bononii 
z 23., wkroczył jeden pułk papiezkich Szwajcarów 
do Marchii (w okolicach Ankony) a drugi pułk do 
Umbrii. Trzy tyciące karabinierów wyruszyło ku 
Pesaro i zrokoszowanym miastom w marchii ankoń- 
skiej, Nieuzbrojona ludność nie będzie mogła 0- 
przeć się. 

— Tel. z Paryża z d. 23. donosi: Według 
wiadomości z Perugii zd. 21 zajęły papiezkie szwaj- 
carskie wojska po pięciugodzinnej bitwie miasto. 
Garstka powstańców broniła dzielnie miasta. Po 
zdobyciu pozwolono wojsku rabować. Kobiety i 
dzieci bezbronne zabijali żołnierze papiezcy po 
ulicach i w domach. Ogłoszono stan oblężenia. 

— Gazeta piemoncka z 21 donosi z Rzy: 
mu: Wzburzenie umysłów wzmaga się. Mówią o 
dymisyi ministra kardynała Antonellego i jego wy- 
jeździe do Civita Vecchia; jego miejsce ma zająć 
kardynał Amati. 

— Z korespondencyj z Neapolu zamieszczo- 
nych w lIndep. Beige podajemy treść, dla dania 
obrazu przebiegu wypadków. Od d. 7. b. m. żył no- 
wy król w Capo di Monte, otoczony ludźmi zeszło- 
go panowania, którzy go utrzymywali w polityco 
króla Ferdynanda. Wezwany do ministerstwa Fi- 
langieri widząc, że rzeczy idą po staremu, chciał 
już żądać dymisyi; hr. Syrakuzy i hr. Aquila, stry- 
jowie króla, zawiedzeni w swych nadziejach, myśleli 
się także usunąć. W tem nadeszła wiadomość o 
bitwie pod Magentą. Wieczór tego dnia t. j. 7. 
odbyła się wielka manifestacya ludowa. Legacya 
sardyńska i konzulat francuzki były iluminowane, 
kilka tysięcy ludzi zebrało się przed legacyą i 
wśród okrzyków na cześć Wiktora Emanuela, Napo- 
leona i Włoch ruszyło dalej. Te same okrzyki 
przed pałacem hr. Syrakuzy i konzula francuzkiego. 
Patrole silne eskortowały tłum, ale zachowały się 
spokojnie; dopiero za konzulatem francuzkim rzu- 
cila się policya z bagnetem na tłum bez powodu 


giełdzie, po koszarach i t. d. doniosienia, niby otrzy- 
mane z Rzymu, że sprzymierzeni są pobici, że woj- 
ska austryackie zajęły na powrót Medyolan, że Gari- 


‘baldi cofnął się do Szwajcaryi i t. d. Wówczas to 


p. Elliot udał się do Capo di Monte i przekonał 
króla, który płakał przed nim rzewnie, że jeżeli nie 
zmieni polityki, to za drugiem zwycięztwem sprzy- 
mierzonych Neapol stanie się miastem francuzkiem. 
Król tedy wezwał na pierwszego ministra jenerała 
Filangeri. Poczem oddalono z gabinetu czterech 
najbardziej znienawidzonych ministrów. W policyi 
mają też zaprowadzić ważne zmiany. Utrzymywa: 
nie listy podejrzanych, ma być zniesione raz na za- 
wsze. — Miasto jest spokojne, konzul i poseł sar- 


| dyński nie mogą się pokazać na ulicy, by się set- 


kami nie gromadzili ludzie i niekłaniali im w mil- 
czeniu; jest tonowy rodzaj manifestacyi, bo okrzyki 
są wzbronione, Manifestacye z 8. rozpoczęły da- 
my, posyłając wielkie bukiety do poselstwa sardyń- 
skiego i konzulatu f-ancuzkiego. W manifestacyi 
wieczornej miało udział wielu oficerów od artyleryi, 
jazdy i marynarki. Dnia 8. zawinęło do portu 5 
okrętów angielskich liczących razem 540 dział, i je- 
dna fregata, pod dowództwem admirała Fanshawe. 

EGIPT.  Wice-król kazał wstrzymać prace o- 
koło przekopu suezkiego. Czas tłumaczy to po- 
dług jednego z dzienników francuzkich, iż poseł 
angielski zniewolił do tego Saida Paszę, stawiąc 
wstrzymanie robót około kanału suezkiego jako wa- 
runek wyjednania następstwa tronu od Turcyi dla 
jego syna. Dziennik ten wnioskuje, że Anglia bę- 
dzie się starała oto, aby Tureya pozwolenia nie da- 
ła, a tymczasem roboty suezkie będą wstrzymane. 
Z tego wynikną nowe zawikłania na Wschodzie, 
jak wnioskuje dziennik ten bardzo słusznie. 

INDYE. Z Indyów nadchodzą bardzo niepo- 
myślne wiadomości: powstanie przytłumione chwi- 
lawa; zdaje się znowu podnosić głowę, o ile z lakoni- 
cznych można wnosić telegramów. I tak bszmi te- 
legram nadeszły na Marsylię: Piszą z Bombaju: Stan 
rzeczy niezmienił się. Powstańcy w głównych pun- 
ktach dzielnie się trzymają. Bitwa bez z” 
rezultatów miała miejsce w powiecie Nugar ps iri ak. 
Niezadowolenie wojsk angielskich jest wio <w „A s 
 wszechnie przybiera ono charakter PEPZONO) 
musiano odesłać część artyleryi i konnicy. 
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Korespondencye. 


(Uwagi nad artykułem umieszczonym w nr. 38. Przeglądu 
powszechnego lwowskiego z d. 11. maja 1859 r. p. t. 
„Rzecz o gorzelnietwie.*) 

Z obwodu czortkowskiego. Nasamprzód 
wykażę, jaki od lat kilkunastu był, i jaki jest obe- 
cny stan Podola, co też wyjaśni rysy w pomienio- 
nym artykule błędnie określone. 

Już od lat kilkunastu co rok smutniejszą sta- 
je się postać podolskiego rolnictwa. Ozime zboża 
w wielu miejscach przeorane; a pozostałe nędzne 
i jak po gradobiciu izadkie, w wielu miejscach 
zwrołu wysianego ziarna nierokują; wiosenne nie 
wzrastają , zaostrzyły się, pożółkły, niezaspakajają 
nadziei, i wyjątkowo tam tylko lepsze zboża, gdzie 
grunt pod nie był nawożony — lecz takich grun- 
tów (jak to się niżej objaśni) tak małe są prze- 
strzenie, że nieurodzaju na wielkich przestrzeniach 
niewynagradzają, 

Ugory w trzypolowem gospodarstwie , któ- 
re do czasu zaorania pod oziminę, służą do pasie- 
nia roboczego bydła, na wyczyszczonych, suchych 
gruntach niewydają trawy, tylko nieco chwastów 
na paszę niezdatnych. 

Osobnych pastwisk albo nie ma, albo są 
szczupłe i nędzne, a niedostatek ich nie za- 
wsze może być koniczyną zastąpiony, bo ta podo- 


*bnie jak trawa na suchych gruntach nienawożonych 


szczególnie w posuszne lata nieudaje się. Ten nie- 
dostatek pastwisk paraliżuje we wszystkich gałę- 
ziach gospodarstwo podolskie j. t. w chowie bydła, 
utrzymaniu inwentarza, zbiorze nawozu, bez które- 
go i ziemia Egiptu wyczerpałaby się, a nawet sziu- 
czne łąki odpłacić się niemogą. 

Po zniesien'a inwentarskich powinności wyłą- 
cznie Podole zmusiła potrzeba do kilkakrotnego 


*pomnożenia roboczego bydła, co do liczby odpo- 


wiedniego rozległości obszarów, częstokroć w czę- 
ści o milę i więcej od folwarku odległych, W ten 
sposób gospodarstwo do zaprowadzenia takich in- 
wentarzów wymaga wielokrotnie pomnożonych wkła- 
dów. Ale to robocze bydło w jednym roku zapro- 
wadzone, przy niedostatku -paszy, ciągłą pracą nę- 
kane, nędznieje i połowę wartości traci, a nawet 
częstokroć już w drugim roku staje się do dalszej 
pracy niezdatnem. W tym wypadku gdzie są go- 
rzeloie, braha służy do odżywienia tego bydła, i z 
jego przedaży choć ze stratą, wracają się fundusze 
na zaprowadzenie nowego inwentarza, albo też 
odżywione woły do dalszej pracy używane bywają. 

W niektórych miejscach, co tylko wyjątkowo 
zdarza się, zaprowadzają na brahę nowe bydło, z 
którego utuczenia poszukiwane bywsją straty na 
bydle inwentarskiem poniesione. Gdzie gorzelnie 
nie-są w -rnohn. lub nio istnieją, tam odżywienie 
spracowanego bydła jest prawie niepodobne. Tego 
niedostatku paszy jest jasnym dowodem niedostatek 
nabiału, którego ceny są tu wyższe jak w okolicy 
Lwowa, i upadek pasiek, z których ledwo odzetki 
pozostały. Więc mocno myliby się, ktoby dziś tę 
krainę mlekiem i miodem płynącą lub szpichrzem 
innych prowincyi mienił; bo kto tylko temi laty Po- 
dołe wzdłaż i wszerz przejechał, mógł naocznie 
przekonać się, że tu są znacznie lichsze urodzaje 
jak w większej części obwodów zachodnich. Wszak 
w r. 1856 gdy tamte obwody, a nawet inne pro- 
wincye ikraje nadzwyczajny urodzaj obdarzył, Po- 
dole wyłącznie pod klęską nieurodzaja więdniało; 
co dowodzi, że tamte obwody stósownie do pól roz- 
ległości, posiadają obfitsze źródła nawozów, więc 
ich rolnictwo dźwiga się, a podolskie upada. Czyż 
ten wyraz „żyźność* może dziś być godłem Podola? 
minęły te czasy! Podole jest jak zbankrutowany 
magnat, którego bogactwa już tylko w tradycyi 
mają walor. 

Stosunkowa żyźność wówczas mogła istnieć, 
gdy rolnictwo ledwo cząstkę obszarów w przemien- 
ny sposób zajmywało, gdy na polach obłogiem le. 
żących stada i trzody bujały, a krajowa Flora na 
kwiecistych błoniach, żelazem nietkniętych, praco- 
witym pszczołom hojnych użyczała darów, i gdy 
były mniejsze kruszcu potrzeby; lecz od czasu jak 
konieczne potrzeby rozszerzyły rolnictwo, jek trzy: 
polowe gospodarstwo zajęło ogół obszarów: upadł 
chów bydła, a niedostatek nawozu stał się tak po- 
wszechnym, że pola część 3cia ugorem zwana, 
która kolejno w całości co 3- lat -nawóz spa 
powinna, ledwo w 7ej lub 8ej PORI y- 
wa, a zatem w takiej kolei na pola naw z PO na- 
wozie ledwo w lat 21 lub 24 Basepywać RR: 

A choć na Podola w nieznacznej ilości pło 
dozmienne gospodarstwa zaprowadzone zostały, to 
zawsze tych główna EEEN A gorzelnie, a tem 
więcej gdy tu sucha wysilona ziemia slucznym łą- 
kom niesprzyj?- Ale to nie jedyna trudność. 

Granta folwarków w przestrzeni mili i czę- 
stokroć dalej, w kilkadziesiąt į więcej cząstkach 
w różna stron y porozrzucane, jedne od drugich 
włościańskiemi gruntami przedzielone, okolone, od 
wody „oddalone, z folwarkami łatwej komanikacyi 
niemając, w żaden sposób w systematyczne gospo- 
darstwo ujęte być nie mogą, chyba wówczas gdy- 
by kommasacya grantów nastąpiła, lecz to dalekie 
widoki! A tymczasem gdy się niewraca ziemi w 
nawozie zaciągnionego dłagu, wyczerpuje się ta 
szczodra matka nasza, i chyląc się da jałowości o 
ratunek wo'!a. 


Równocześnie z. tem jakby na gwalt bijącem 
periculum: În mora: rozlega się głos pomienionego 
artykułu, który tu niżej w skróconej treści umie- 
szczam : 

a) Że na Podolu dla uprawy nawóz, a tem 
samem i gorzełnie nie są potrzebne, że pierwszy 
służy tu tylko do obwarowania zagród w miejscu 
płotów, lub wcale na spalenie skazany bywa. 

b) Że w obwodach zachodnich w jełowych 
gruntach gorzelnie niemogąc wytrzymać konkuren: 
cyi z gorzelnismi podolskiemi, jedne upadają, dru: 
gie upadły; i konkluduje, by z tych gorzelń pier- 
wsze (zachodnie) przeciw drugim wziąść w szcze- 
gólną opiekę, i by te drugie (pedolskie) jako nie- 
rolnicze do indostryjnych policzyć. Co się rozumie, 
by te podwójnie opodatkować. (Nam sią zdaje, że 
inaczej rozumieć potrzeba VI. korespondencyę p. 
Socby. P. r.) 

Co do a) Ta idea, że na Podolu dla uprawy 
gruntów tak rawóz jak i gorzelnie są niepotrzebne, 
jest w czasie postępowym tak wsteczną, antipro- 
gresyjną, Że sama przez się upada. i 

Palenia nawozów, choć na Podola wzrosłem 
i postarzałem się, tego zjawiska nienależącego do 
19go wieku niewidziałem , bo tu nie jest tak bar- 
barzyńskie gospodarstwo; przeciwnie gospodarze, 
nawot i włościanie, ubiegają się o zyskiwanie na 
wozu, którego niedostatek (jak wyżej nadmieniono) 
żyźną niegdyś podolską ziemię tak do jnłowości 
zbliża, że glebie mniej od przyrody uposzżonej 
pierwszeństwa ustąpiła. Pokrywanie rowów nawo- 
zem, by te rowy nieusuwały się, w okolicach gdzie 
niema lasów. mogła konieczna potrzeba wywołać, 
bo necessitas frangit legem, lub gruba ciemnota je 
przedsiębrała, lecz podobne fakta na ogłoszenie a 
tem mniej na zbijanie niezasłogują. 

Jak nieodzownie dla rolnictwa podolskiego są 
nawozy potrzebne, już wyżej wykazanem zostało, 
którą potrzebę i następująca uwaga stwierdzi. Ce- 
ny ziemiopłodów były zawsze w zachodnich obwo- 
dach wyższe a na Podolu niższe, bo pomienione 
obwody mają stosunkowo większą ladność, wię- 
ksze, liczniejsze miasta, rzeki spławne, a teraz i że- 
lazną kolej. w ogóle większą konsumcyę, większy 
handel; te obwody tak z własnej potrzeby jak i z 
handlowych pobudek z Podola z niemałym kosztem 
przywozu zboże sprowadzały, które koszta wyższość 
cen zachodnich wynagradzała. Lecz od lat kilku te 
ceny prawie zrównane zostały, nawet w czasie gdy 
tu c. k. wojsko przeważnie rosłożonem nie było, 
j gdy masy zboża z przyległej Rosyi do Podola 
wprowadzano, przecież te ceny nie spadały —a to z 
tej przyczyny, że produkcya podolskiego zboża 
wyłącznie uprda. Lecz gdyby nawet dla oprawy re 
li gorzelnie na Pod'lu były mniej potrzebne, to w 
tej okolicy- gdzie jest niedostatek miejscowej kon: 
sumcyi i latwych komunikacyi handlowych. gorzel- 
nie byłyby dla gospodarstwa głównym warunkiem, 
bo przerabiając zboże na wódkę czyli na mniejszą 
objętość i wagę, ułatwiają wywóz w dalekie streny 
tak przerobionecó maleryała, który: w nalurze 
przewożony znikłby pod kosztów rachubą. 

Co do b) W niektórych obwodach zachodnich 
gdzie ziemia nie jest uzdatniona do wydawania 
ziemiopłodów z których zwykle, wódka wyrabianą 
była, gdy jednak ta ziemia piosła -obfite karlofie, 
plony z takowych tam z dodaniem słodu (często- 
kroć owzianego) wyrabiały wódkę. Ten czas oroe 
dzaju kartofli, był epoką mnożenia się zachodnich 
gorzelń; lecz od czasu jak kartofle chorobą dotknię- 
te kosztów wyrobu wódki niewypłaczją lub plo- 
nów odmawieją, upadło gorzelnictwo tamtych oko- 
lic; w tej więc klęsee a nie w pomienionej konku- 
rencyj spoczywa przyczyna zachodnich gorzelń u- 
padku. 

Z wyżej przytoczonych okoliczności okazuje 
się, że podolskie gorzelnictwo jako czysto rolnicze, 
nie może być za szkodliwe obwodom zachodnim, 
ani za industryjne uważane; że przez małą skalę i 
nieodpowiednią rozległość obszarów jest jeszcze 
niedostatecznem do utrzymania licznych roboczych 
jnwentarzy i do dostarczania nawozów; więe roz: 
szerzenia na większe rozmiary i pomnożenia po- 
dolskich gorzelń, domaga się przyszła rolnictwa 
pomyślność. Fs W. 


. . 
Wyścigi tegoroczne. 

(0—1) Wyścigi nasre, t. j. galicyjskie, odbywają 
się na blonisch za rogalką Janowską, zwanych niegdyś 
Świetojerskiemi. Dziwna ta nasza ziemia: gdzia postąpisz, 
kdzie popatrzysa, zastępuje ci drogę nazwisko miejsca, 
mogiła, krzyż, pamiętne w dziejach naszych, co jak kokiet- 
ce naróżowanej widmo brzydkiej starości, patrzą obecnym 
pokoleniom w oczy; co krok potykamy się na nienszano- 
wanych zgrobn wyrzuconych kościach oje$w Oto na tych 
polach lniegdy zgromadziło się 100.000 rycerstwa polskie- 
Bo; wybierającegą się na gonitwy i tahce z Wołochem i 
bisurmanem — dziś na te pole sprowadzono kilkanaście 
znanych już koni na uroczystość dziś krajową, na wyścigi. 
I z tych kilkunastu koni nie wszystkie stanęły do biegu 

Wyścigi odbyły sigd. 18, '90. 122. ezerwca. Palmę 
zwycięztwa w dniu pierwszy : sowicie błogosławionym 
mgłą i deszezem odebrały Tukiermgn ip; Cieleckiego (150 
dukatów), Homeopatya (600 zł. w. a) A Kometa (300 duk.) 
hr. Wład. Dzieduszyckiego. 0-4 

D. 20, wygrala Homeopatya 1000 zł.; "Wiwat FK. 
Kępłicza 600, a największą nagrodę 500 duk. Carólus hr. 
H. Hanekel v. Donnersmark. dk 03 


-y 


Dnia, trzeciego odbył się bieg tylko jeden o 1000 
zl., wygrał Colibri ks. Ad. Sapiehy. 

Największą uwagę zwróciła na siebie Homeopalya 
krwi oryentalnej w kraju zrodzona klaczka hr. Wład. Dzie- 
duszyckiego; nic też zgrabniejszego i nadobniejszego wy: 
obrazić sobie nie można jak krok jej i kształty. Oczeki- 
wania publiczności zwrócone były głównie na bieg o głó* 
wng nagrodę cesarską 500 dak. i połowę znacznych wkła- 
dek, do którego przypuszczone były konie wszystkich kra- 
jów. Przeszlego roku omal że niewygrał sławny w świe 
cie na zarobek wysyłany wyścigowiec jakiegoś Prusaka 
czy pruskiego towarzystwa, tylko mu się noga powinęła. 
Tego roku wystąpił w szranki Curolus sławny zarobkowy 
koń hr. Henkel v. Dopnersmarck, i wygral — ale to tylko 
dziwnym przypadkiem, jak ręczą wiarogodni Świadkowie, 
którzy niebyli koło samej trybuny. Kometa hr. Wlad. 
Dzieduszyckiego, mimo że nieszła koło baryery (a więc 
pudług rachaby geometryi na 3 ćwierci mili zrobiła kilka 
set kroków więcej) dzielnie dotrzymywała Caroluaowi, a 0 
200 —300 sążni od mety już go wyprzedzała, gdy: żokiej 
Carolusa machnął w lewo szpicrutem, zaczem się Kometa 
rzuciła w bok i o pół konia za nim została. 

Zwróciło to naszą uwagę, że ilekroć jakiś młodziu- 
chay krajowiee żokiej wyjechał do biega ż żokiejami An- 
glikami, zawsze wygrał, Był to podobno żokiej hr. Dzie- 
duszyckiego. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z wyższego rozkażu z d; 14 czerwca, wstrzyma” 
ną została jazda podróżnych na poładniowo-tyrolskiej ko- 
lei żelaznej. 

Ze Stanów zjednoczonych Ameryki donoszą o prze* 
pysznych tegorocznych urodzajach, jakich już od lat wielu 
nie pamiętają. Ameryka wysyła obecnie nadzwyczaj wie- 
le pieniędzy do Europy. W ciągu maja wywieziono 14 
milionów dolarów (dolar wynosi około 2 zł) Z. Europy 
pieniądze rzadko wracają, gdyż Europejczycy za towary 
zwykle w zamian dają towary; obawiają się przeto i nie 
bez przyczyny wysilenia pieniężnego. s 

* Wystawa zwierząt gospodarskich w Warszawie, 
odbyła się d. 17. i 18. b. m. z nadzwyczajną pomyśino* 
ścią. Wystawa ta dzieliła się na pięć kategoryj: bydło, 
konie, owce, trzoda chlewna i drób, z których każdego Z 
osobna znajdowało się po kilka i kilkanaście doskonałych 
egzemplarzy, Pan Ostaszewski z Wzdowa (z Galicyi) 
przystawił także kilka sztuk bydła, które znalazły powsze- 
chne uznanie. 

* Z Berlina donoszą: Z powodu mobilizacyi armii 
pruskiej, poniosą fabryki dotkliwe straty, albowiem z208- 
czna część. robotoików powołaną została do landwery, 
przezco załamowane zostały prawie wszystkie warstaty, 
które i tak z powodu niepomyślnych czasów walczyły Z 
przeciwnościami. Widoki na podźwignienie handlu i spe” 
kułacyj, spełzły teraz zupełnie. 

* Maszyny do szycia niedawno w Ameryce wyna- 
lezione i (tamie w początku po 150—200 talarów sprzeda- 
wane, z powodu udoskonalenia swego lak się rozpowsze- 
chniły, że obecnie można je nabyć za 6—7 talarów, W 
Nowym Yorku niema prawie rodziny, któraby między sprzę- 
tami domowemi nie posiadała takiej szwalni. 

* Z Poznania piszą; Jarmark na wełnę skończony. 
Rok bieżący niedostarczył nam zwykłej ilości wełny t prze: 
szło-rocznemi cieszył się cenami, Pierwszego przyczyną 
brak zimowej paszy, drugie spędzają na wojnę, która Bóg 
wie jakie znosić musi zarzuty. Mało przeto życia bylo w 
Poznaniu, 

Na targu Ołomunieckim d. 17. czerwca, było 176 
sztuk wołów z Galicyi. Ceny spadły w poróweaniu zily- 
godniem przeszłym, celnar mięsa wypadł bowiem na 20 
zl. 60 centów. Najwyższa cena za parę wolów była 268 
zł. najniższa 116 zł. 

* "W Cieszynie płacono d. 18. b. m. pszenicę (mia- 
ra austr.) 4 zł. 60 cent., żyto 3 zł. 41, cent., jęczmień 2 
zl. 52 cent., owies 2 zł. 23 cent. 
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Kars Lwowski zd. 23. czerwca JEH 
Duka! holenderski . . „ E . (((.. "6 | 63 
Dukat eesarski , . „. , daie dsędozbiwea H 08 
Rosyjski pół-imperiał . , . „ . ... . . - « . 11 | 52 
Rosyjski rubsl srebrny . . . . . . . . . ... 2) 23 
Pruski talacckurm. anaikoja żyd sa „dos „1 2) 16 
Polski kurant i pięciozłotówka .. ... . „ . . — — 
Galicyjskie listy zastawne | . . . . . . .. 92 | 92 
Galis. obligacye indemni2. bez kuponu . . | 63 | 50 
Pozyezka narodowa , . . |] .-. « i A iink 65 i 15 


Kars Wiedeński zg 28 czerwca. 


Pożyczka narod. zr. 1854 5%/, za 100 złr.m.k. . | 67 
Obligecye długu panstwa 5*/, za 100 złr.m.k., f 61 | 10 
Akcys banku narod za 1000 złr. , . . ., 188| — 
„ tow. kred. na 200 złr. . . „ . « 1» 158| 50 
Augsburg za 100 zł. pot niem. w. „+ . 121| 70 
MOO ZEK MANET e 0 «a Bia © 141] 50 
Ciągnienia loteryjne. 
W Wiednia d. 22. czerwca. 538.023. 11, 59:011. 
W Pradze R r 14...67...2. .38,;.64 
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* Przyjechali do Lwowa od d. 24, do 27. czerw. 


PP. Olechowski J. z Winiatyniec, Dulski A, z Żu- 
kowa, hr. Baworowski M. z Podkamienia, Łodynski S. z 
M:latyna, Czermiński $, z Mieczyszczowa, Dworski A. z 
Przemyśla, Ośmiałowski S$. z Janczypa, „Wiśniewski W. z 
Strzelisk, Rudnicki T. ze Strzałek, Bocheński J. z Głębo- 
ezka, Plocki J. z Ropicy, Krynieki P, z Krakowa, — Gye 
winski L. z Dąbrow iey, -Gromnicki J. z Ułaszkowiec, F ę- 
szycki J. z Dzwiniaczki, Jabłonowski J. z Rawy, Morawski 


K. z Pohorzec, Petrowicz P. ż Kolomyi, Siemianowski F,z 


Siemianowki, Jabłonowski J z Werchraty, Kraft A. z -Ja- 
błonniey pol., Kopecki K z Siedmiogrodu. — Ujejski B. z 
Lubszy, Obertyński K. z Syonibab ,, Pedlewski W. z Cho- 
miakówki, Nahujewski J z Kropiwnik. — Antoniewicz Ś. z 
Truskawca, Skrzeszowski M. z Bełzca. Tworkowski J. ż 
Uwsia, Tomanek P. z Smarzowa, Kosak M. z Wiodnia 
Cywiński J, z Osowiec, Szeliski A, z B-zozowicy, Świeżaw. 
ski A. z Szczepiatyna, Sobota K. z Podhorek adziejowski 
E. z Ditkowiec, Towler J. z Koropca, Korytyński R, z Tar- 
nopola, Torosiewicz M. z Wiednia, Andrzejowicz K. z Cza- 
pel, Lehr A. z Rzeszowa, Krajewski N. z Czech, Wadow: 
ski L. z Mostów małych, Zawadzki K, z Kruszelnicy, 


Wyjechali ze Lwowa od d. 24 do 27. czerw. 


PP. Brześciański S. do Rusiweczka, Barzewski F., 
do Kijowa, Radziejowski E. do Ditkowiec, br. Błażowski 
K. do Jazłowca, Brzezowski H. do Wodnik, Backo de Het- 
te K. do Manasterzysk, Cielecki W, do Byczkowiec, Du- 
szakiewicz W, do Nowosiółek, Grabieński H. do Trzciany, 
Młodecki K du Brodów, Jaworski M. do Kobielnicy, Cro- 
jsse L. do Korzelowa, Kunaszewski W. do Kutyszcza, Lip- 


Wydawca odpewiedzialny: Hipolit Stupnicki. 


Neu erfundenes Mundwasser 
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"wanych narzędzi rolniczo - gospodarczych z po- 
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— 


ski E, do Stojanowa, Mysłowski J. do Dzwiniacza, Ober’ 
lybski L, do Stronibab, Niedźwiecki A do Wańkowiec, 
Rozwadowski E. do Hladek, — Ustrzycki Wado Kaloego, 
hr, Borkowski M. do Mielnicy, Czermiński $. de Mieczy- 
szczowa, br. Geismar A. do Rosyi, Hohendorf FE. dv Baru 
Jaworski A. do Ordowa, Kęplicz, K, do Myszkowiec, hr, 
Łoś W. do Młynisk, Poninski B. do Kijowa, Lewandowski 
P. do Horożanki, Łodyńnski S. de Milayna, hr. Ponsńst* b. 
do Grzymałowa, Wolański F. do Rzepniowe, Raciborski A. 
do Krakowa, Słonecki Z. do Krechowic, Simarzewski F. do 
Artasowa, Tyszkowski J. do Klarego, Wolański M. do Pau- 
szówki, — Wybranowski L. do Drohiczówki, hr. Dzie lu- 
Szycki Z. do Medewy, Zawadzki M, do Belzca, Torosie- 
wicz F. do Połtsi, Nshajowski A. do Czernicy, Horodyń 
ski B do Zbydniowa, Komarnicki J. do Magierows. 


Korespondencya ekspedycyi 

Wny Ż. W..z Łukawicy p. Bojan nadesłał tylko 2 
zł. 10 centów, otrzymywał więc Przegląd od 20, kwietnia 
do 30. czerwca. 

Wmu D. K. w Perekosach, Wmu Konst. M. w Miękiszu 
posyłamy Przegląd przez wskazane nam urzyda pocztowe; 
nie z naszej winy nieotrzymują numerów. 

W. J. D. w Dydiatyczach i W. F. w Kałuszu. Pra- 
namerata kwartalna wynosi 2 zł. j50 centów, Posylać 
więc będziemy Przegląd do końca sierpnia. 

W. L. A. w Horodence. W liście z 8. otrzymaliśmy 
2 zł. 50 cent., a nie 2 zł. 60 cent. Przegląd posyłać więc 
będziemy do ostatniego września. i 

Wny D. K. w Niżezej Austryi odbiera od Nr. 48. 
przez pocztę w Haag, dawiejsze Nr. raczy reklamować 
w urzędzie pocztowym w Mólk. 


INSERATYe 


Karol Schubuth 


we Lwowie przy ulicy krakowskiej Nr. 150. 
poleca swój skład 


herbaty chińskiej 


w”pakietach oryginalnych 


Nr. 1 Pecco najprzedniejsza karaw. T zł w. a 
Nr. 2 Pecco najprzedniejsza f. 6, e 
Nr. 8 Peeco najprzedniejsza 5: < 
Nr. 4 Peceo przednia  NPPĘCE 
Nr. 5 Pocco f. ` EER" oi 
Nr. 6 Pecco . ; : 2 zł. 50 kr 
Nr. 7. Souchong J i : 2 zł w. a 
w puszkach porcelanowych oryginala. ia „dg „g 

% A. = 6 zł. 50 kr 
w pudełkach drewnianych oryginalna. 4 zł. w. a 


Wszystkie gatunki herbaty są czyste lak w 
smaku; jak i zapachu, i nie zawierają żadnych o- 
kruszyn. 
«> Zamówienia pocztą z prowincyi usfuleczniam 

szybko t rzetelnie. (114 2—6). 


(Stomaticon) 


von 


Ro B R W NII 
i - Zahnarzt mehrerer k.k. Institute in Graz. | 
LWY Au ant meiner 


SN vielfach erproblen Er- 
| ang erlaubo ich mir 
Wmein neu erfundene: 
zj Mundwasser „Stoma- 
W ticon“ genanni, zu em 
PO fehlen, welches vorzii 
CZD glich die Heilung des schwam- 
migen, leicht a ai Zahn- 
ficisches, das Festwerden locker silzeder- 
Zāhne, die Reinhaliung künsilich einge 
setzter Zāhno, die Enifernung eines vor- 
ndenen fibelriechenden Athems_bewirkt, 
cine spezifische Heilkrafi 
Fortschritt er Caries besitzt, 
Um jeder marktschreierischen Anpreisung zu 
begegnen, können zur gründlichen Ueberzeugung 
darauf bezagliche Zeugnisse namhafler hiesiger 
Aerzte ! mir eingesehen werden, die dasselbe als 
ein empfehlenswerihes Starkungsmitiel - für viele 
krankhafie Zastandy des Zahnfciches und der Mund- 
schleimhaut erkannt haben. Dr. Brunn. 
Preis eines Flacons 50 kr. C. M. 

Haupt-Depotin Lemberg bei €. Schubnth. 
In Bialą ; J. Muchitsch, — Bielitz: Fritsche. — 
Bochnia: P. Niedzielski. -- Czernowitz: Th. Za: 
charjasiewicz, — Jaroslau: J. Bajan. — Kolomea 
Th. Zachariasiewiez. — Krakau: C. Hermann. — 
Rzeszów ; J, Schaitter. — Tarnopol: M. Schlifka. — 
Tarnów: J. Jahn. — Wieliczka: F, Charski, — 
Zaleszczyki; J. Kodrębski el Comp. j 
Fndesunterfertigter kann zu Folge des durch Iän- 


po è Zeit mit besonderem Vortheile benutzten, vom Herrn 
r. Franz Brunn, Zahnarzte mebrerer Institute in Gräz, 


gegen den 


erfundenen Mandwassers (Stomaticon) hiemit bestätigen 
dass dasselbe in dieser Hinsicht vollkommen seinem Na- 
men entsproche, und daher als vorzüglich. Jadormann em- 
pfohlen zu werden verdiene. > p 
GRAZ am I1. November 1857. © 5o 
fe ; | 1 Dr. Westinger, 
k.k, Ratb und Oberstalrsariz, 


Doniesienie. 


Podpisany ma na  sprzeduż 


ŻNIWIARKĄ GORUIEKA 


z samodzielnemi odkłsdaczami podług Burgess 
gl Key i innemi wsżnemi uleszeniami ż /abryki 
maszyn pp. Borrosch et Eichmann w,Pr:dze, przez 
e k. galic. Towarzystwo gospodarskie roku zeszłe- 

_ 80 za całkiem odpowiednią uznaną. 
Lniwiarka ta jest ustawiona w magazynie pod- 
pisanego w własnym jego domu pod Nr. 954, 
Tenże utrzymuje skład innych niemniej wypróbo 


(22—24) 


mienionej fabryki, i przyjmoje oraz zlecenia po 

cenarh fabrycznych, które najspieszniej wypełni. 
Lwów doia 14. czerwca 1859. 

(U 3—3). — Karol Werner. 


lub 
1a1 a 


„m pary 


Płócienne kószule 


dla dam po cenio od 2 zł. 10 kr.* do 6 zł. 80 kr. 
» PAWÓWĘO” OMe CZP,” giae dagi: 
Bawełniane biale i kolorowe: 
dla pańów po cenie od — żł 84 kr. do 3 zł, 15'kr. 
i wszelkie do bielizny należące przedmioty, jak: 
gorsety, $zmiselty, kołnierzyki, pończochy nicia- 
ne i bawełniane, szkarpełki niciane i bawełniane, 
pończoszki dla dzieci i tp. są do nabycia poce: 
nach najumiarkowańszych i w galunku jak najle- 
pszym w obficis zaopatrzonym składzie 


Frydryka Schubutha 


(80) we Lwowie w rynku N. 173. (5—6). 
Franciszek Popowicz 


uwiadamia Szanowną Publiczność, że przeniósł 


swój SKŁAD TOWAROW ŻELAZNYCH - 


z domu Hudetza do domu 
J. Wieczyńskiego „przy ulicy Nowej* 
(pod l. 361). 
Donosi zarazem, że przyjmuje zamówienia na 


ogniotrwałe szafy i skrzynie 
do przechowywania pieniędzy, papierów 
i książek 2 fabryk G. Pfannkuche i C. 
100, Scheżdler w Wiedniu. (3—3) 


UZIĘBŁO i TOWARNICKI 


zawiadamiają niniejszem wysoką szlachłę i sza- 
nowną, pubticzność, że zaopatrzli swoje 0by- 
dwa handle tak we Lwowie jako i w Czer- 
niowcach w. bardzo obfity wybór świeżo spro- 
wadzonych towarów bławatnych; do- 
noszą zarazem, że jak zwykle tak ż w tym 
roku przybędą ze znacznym transportom na 
Jarmarłe do: Utaszkowiec. (119 3 — 3). 


Kamienica nowa o jednem piątrze, z ofi- 
cyną, dwom» ogrodami, stajnią i wozownią 
jest obok ogrodu pojeznickiego z wolnej 
ręki do sprzedania. Kupno. jest tem łatwiejsze, 
albowiem 5.000 zir. po 5'/, mogą pozostać jako 
reszta. (117 2—3). 

Bliższa wiadom'ść w Redakcyi Przeglądu. 


AUGBST NYSKIE WIEŻ 


Doktor Medycyny ele wysłużony Sekundaryusz pierw- 
szego szpitalu dla dzieci w Wiedniu, 
osiadł we lwowie: = 
Mieszka przy ulicy Majerowskiej w domu br. 
Karnickiego. 
„+ ynuje od godziny 11. da 1. (113 3—3),- 


Zakład wyrobu machin, 


Przy głównym trakcio na Zółkiewskiem, pod 
nr. 399*/, we Lwowie, w nowo założonym zańła- 
dzie wyrobu machin krajowych rolniczo: gospodar- 
czych braci Felixa Kwaszyńskich mogą słażyć 
PP. obywatelom dóbr ziemskich. młócarnie górne 
z wialniami, młócarnie dolne, i młynki polskie do 
oczyszczania każdego galunku zboża z stokłosy, 
pośladu i groszku, młynki angielskie z rafkami, oby- 
dwa gatunki młynków na żelaznych trybach lekko 
idących, które dokładnie czyszczą. — Sieczkarnie małe 
i większe, które mogą zastosowane być do młócarni. 
Zakład przyjmuje przerobienia i reparacye starych 
młacarni i zelaza ze starych młocarni. Wyroby. te 
są po cenach dość niskich. Właściciele zakładu sta- 
ranność swą łożą, żeby wszystkie wyroby prakty- 
cznie były swemu celowi odpowiednie, a pojedyń- 
cze młócarnie, żeby nie podpadały łatwemu disko- 
dzenia, a w razie wypadku, żeby lada prost 
kowal i siekiernik załatwił uszkodzeniu bez wiel- 
kiego kosztu na prowincyi. Obstalunki w tym za- 
kładzie — franko przyjmują się listownie. (2—3). 


Rządzca dóbr oraz gorzelnik. 
Człowiek światły | pracowity, 39 lat liczący, który 
jako rządzca i zędzia dominikalay służył i, najchiu- 
niejszemi świadectwami opatrzony jest, szuka umie- 
szczenia za pensyą stałą albo procentami z całej 
ub przez niego podwyższonej intraty dóbr i gó- 
rzelń. 

Tenże rozumie gruntownie gospodarstwo, g0- 
rzelaictwo i budownictwo, a będąc do tego biegłym 
w prawnictwie i posiadając język polski, ruski, nie- 
miecki, francuski i łaciński. mota. jako rządzca dóbr, 
oraz gorzelnik i zasiępca ińteresów prawnych, byi 
użytym; zresztą gotów jest inną stosowną posadę 
przyjąć. — 

Dotyczące listy raczą być rekomendowane i 
adreswane: Pan Faszczewski w. Stanisławowie na 


wązkioj Zabłotowskiej ulicy. ERR L 2-2), 
kśrankenheiier 
Jodsoda- und Jodsodaschwefel- Wasser, 
Jodsoda- und Jodsodaschwefel-Seife, 

Jodsoda- Salz she 
ist zu haben bei Karl Schubath in 
Lemberg, 115 3—8) 


Poszukuję CHŁOPCA z prowincyi za P7 akiykę do 
mojej cukierni, któryby ukończył, terażniejszą 4ją 
klasę normalną, był moralnym iR, w racho- 
waniu, miał lat 14 i był zdrowej konstyfucyj, 
Rodzicom i opiekunom zaręczam zą dobre 
obchodzenie się. — Blższe | oszenia się franko- 
mwane. odbiorę; we Lovowie Pod adressq ; 
Leopold Rotlender, 


(104,3—3) =; „gukieroik w domu pod nr, 1327,. 


zza WRC Ahh =z 


Drukiem Kornela Pillera. 


g 


